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GŁOS POMORSKI
DOI>ATKt TYGODNIOWE: »SPRAWY KOBIECE.. • "ŚWIATEK MŁODZIEŻY.

Prenumerata m iejscowa: Krzy odbiorze w ekspedycji 2,50 zł, w agenturach  
miejscowych miesięcznie 2,55 zł, przez pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję 
naszą 2,76 zł, wprost na poczcie lub u  lutowego miesięcznie 2,86 zł, kwartalnie 
8,58 zł, dia W o 'nego Miasta Gdańska 2,76 złotych, — pod opaską w Polsce 
4,20 zł, do Gdańska 4,45 złotych, do Francji 15 fr, (z wysyłką co drugi dzień 
13 franków,) do flngtji 5 shil., oo S*anów Zjednoczonych 80 centów, W razie 
nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszKoay techniczna Itd. prenumera
torzy nie m ają prawa żadania niedosturczonych numerów lub zwrotu prenumeraty.

O g l r s i e n k  i , P o l s k i :  W iersz wysokości milimetra w dziale ogłoszeniowym  
na stronie 8 -mmowej 12 gr w dziale reklamowym na stronie 1. (3 lam owej) przed  
[eKstem 90 gr, wsróc tekstu 5C gr, za tekstem 40 gr. lila  Wotnegc Miastc 
Gdańska wiersz m/m 8-łam., w działa ogłoszeniowym 0.12 groszy, wiersz m/.aj 
3-łam owej p.zed tekstem ł).V0 groszy, wśród teks ni 0.50 groszy, za tekstem
0.40 groszy, dla Niem iec dochodzi 5O°'0 nadwyżki, dla reszty zagranicy *00%  
nadw. Za  tłumaczenia 20®/0 nadwyżki. R a c h u n k i  s ą  n a t y c h m ia s t  p ła t n e .  A d 
ministracja nie przy,muje odpowiedzialności za terminowe umieszczenie ogłoszeń,

Redakcja i Administracja 
Groblowa 27/29. Grudziądz, piątek, dnia 21-go maja 1926 Telefon nr. 50 i 51.

Pocztowa Kasa Oszczędności zawiadamia, 
że pierwsze losow „nie książeczek w k ładów  prem
iowanych będzie się mogło o d b y ć  d o p ie r o  
15  l i p c a  r .  b „  t. j. po up ływ ie  trzech m iesięcy 
od rozpoczęcia ich w ydaw ania i o ile do dnia 
30 cterwca w płyną wuładki na conajmnie] lO O O  
li si ą ć e c s e k  za trzy ubiegłe  miosiąco, t. j .  kw ie
cień, maj i czerwiec 6554

L o s o w a n i e  odbędzie się 
w  obecności n o t a r i u s z a

Czego chce Poznań 9
Naród polski przetrwa:} półtor awiekawą, niewolę, 

nk poch^lai się duchowo, ani pod nahajką moskiewską, 
ani pod pałką praską, a i najstraszniejsze niebezpie- 
czcnsiwioi, płynące z kuźni wiedeńskiej, zgnilizna mo
rał ta nie zatruła ducha, który w  najbardziej zagrożo
nej pod tym względ. m dzielnicy zajaśniał w  bohater
skim porycie orląt Lwo\w. ■. ,.

Ś więcenie tryumfów może jednak okazać się przed 
wczesnemu g^astająte apetyty rabusiów dloibra pań
stwowego mogą się spotkać z władnem: ręce precz. 
Sytuacja Dowiem bynajnjniej jeszcze nie jest wyjaśnio
na, istotne sały obozu narodowego nie weszły jeszcze 
w grę, bo walka została przerwana wtedy, kiedy buin- 
towimcy wyrzucili swe wiscystkie atuity, a oręż obroń
ców Konstytucji prawa i ładu za małerni wyjątkami 
tkwił jeszcze w  pochwie.

Walka zu£ cydowana wcale miejsca nie miała, 
wojska wierne prawowitej władzy Narodu nie rozpo
częły akcji w  cćlm złamania buntu.
* Dlaczego? Oto: po pierwsze rzad narodowy nie 
zorientował się i został podstępnie zaskoczony, co za
pewniło przewrotowcom doraźne zwycięstwo:; po dru
gie zaważyła na biegu wypadków sprawa bezpieczeń
stwa granic. Buntownicy w  nikczemny sposób w yzy 
skali niebezpieczne położenie państw,., licząc, że gro
źna postawa niemeów i bolszewików nie pozwoli pra
wowitemu rząaowi ogołocić granicy i kraju z wojska 
dla obrony stolicy, że pouioc wysłana będzie w niedo
statecznym rozm iarze! zibyt późno.

Tak sdę też Stało. Lw ów , Pozijań, Katowice i Plo- 
m orzt, patrząc z bólem serca na rzeź swych brad w  
Warszawie, główną jednak uwagę i silę zachowały 
dla obrony gr,anic. Ale na rem nie koniec.
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WSedzą, czują to cb/wkowi zwycięzcy i patrzą z 
trwogą dokoła, pytając «o  dalej Lędzie. Szczególniej 
obawiają się Poznania, kiróie właśnie ostateceme swe 
słowo w aży i rzuca na szale. Siląc się na uśmiech 
lekceważący mafia pilsudczyzny pyta z daremnie ma- 
skuwaneiri zdenerwowanie: czego Ptjaąań chce.

Spodziewać się można, iż żadania stolicy W ielko
polski w  tyra pójdą kierunku, aby Warszawę opuściły 
zbuntowane oddziały i aby rozbrojono bandy strzel
ców, bojówki P. P. S., komunistów iito. kwiożei oze, 
łaknące grabieży męty społeczeństwa.
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jł, , i * '  , Dalej do chwili zlrkwidlow. roa gwałtu 
nad krajem nie mogą być czynione żadne zmian v  na 
stanowiskach cywilnych i rządowych. Wreszcie spra
wa ukarania inicjatorów i kierowników buntu, zadota- 
montowanie wyższości prawa nad gwałtem, oczysz
czenie splugawiomego horuo.ru wojaka.

Dafezy bdeg wypadków zależy od stanowczego 
postawienia takich żąd!ań pi zez jedną i od przyjęcia 
ich przez .drugą stronę. Społeczeństwo, kraj cały cze
ka na decyzje.

Tymczasem w Warszawie panuje nastrój i:onnry 
Atmosfera staje się ciężka jak przed buźą. Sprawcy

buntu tracą pewność siebie, diaremnde próbują unikać 
tych żyw iołowo w  suirieniaeł własny _h, na ulicach 
stolicy głucho budzących się pytań: Kainie, a gazie 
brat twój Abel? Nastrój ren wzrasta. Nawet pilsud- 
czykom otwierają. się oczy na fakt braku choćby pozc 
rów konieczności buntu, —  i na fakty inne. Oto fen- 
menaamr me przybył na pogrzeb żołnierzy. . »

■r

Natomiast pogrzeb paru żydków odbył się wspanffiaae, 
bogato (gojów iyikc można rzuuac do wspomegn ćkwuł 
Lud stolicy chmurzy czoła i szepce prze? zamknięte 
zęby: Jboiszewja się zaczyna czy Judeo-Boiska?

S. M.
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2 walk ulicznych 
w Warszawie.

Straż przyboczna b. Prezydenta 
W ojciechowskiego, bohatersko bro- |  
ni pod gradem kol dostępu do |  
Belwederu od strony Czerniatowa
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Stanowisko Chrześci|anskie| Demo ;racjL
Kluh Ch. Dem. żąd% aby „tiowy r ^ d l( ukyadnif ctjrny ze słowami.

G w a łt  zadany porządkow i prawnem u w  Rzeczypospolitej 
uniemożliwił P rezydem ow i spzrawowanie urzędu I spowodo
w a ł w ielkie niebezpieczeństwo zewnętrzne i wewnętrzne dia 
Państwa.

M arszałek  Sejmu —  konstytucyjny następca Prezydenta, 
pow ołał rząd.

Szef tego rządu, poseł Bartel ośw iadczył, że „rząd bę 
dzie stał bezwzględnie na stanowisku Konstytucji i trwać  
będzie do w yboru  now ego prezydenta Rzeczypospolitej przez 
Zgromadzenie N arodow e".

Zadaniem Klubu Chrz. Demokracji musi być stanowczy w y 
siłek, aby  zapewnie praw ny rozw ó j dalszych stosunków, a 
przez to uchronić Państwo od nieobliczalnych następstw. I 
dlatego Klub Chrz. Dem. domaga się:

1. Aby  Zgromadzenie N arodow e odbyło się w  terminie

przez Konstytucję przewidzianym  z zagw arantow a
niem bezwzględnej w oluośc i sw obody elekcji.

2. Uchwalenia budżetu, zm iany ' ordynacji w yborcze j 
prz-dewszystkiem  w  sensie zmniejszenia liczby po-, 
siów  oraz uchwalenia wniosku K lubr Ch. Dem. rapia- 
wniającego Prezydenta do rozw iązania Sejmu - Senatu,

3. A b y  bezzwłocznie wypuszczona na wolność 1 przy
wrócono na stanowiska tych wszystkich, którzy sta
nęli 'w  obronie Konstytucji i Prezydenta Rzeczypospo
litej.

4 A b y  zaniechano rugów  na urzędach, poćyktowanyon  
zemsta w  zw iązku z  zajściami dni ostatnich.

5 A b y  natycnmiast odebrano broń organizacjom partyjno- 
politycznym- a także o  charakterze półwojSKOwym !  
usunięto je od funkcji w łaściw ych  tylko organom pań
stwowym . -

M t o  s i ę  r a d n f e .
Jak komuniknje żydow ska agencja prasow a z VVarszawy, 

żargonowa p^asj pow i.aia now y  „rząd" % zadowoleniem. Z 
uśmiechem klepie go po ramieniu wileński organ żyd. mniej
szości „T o g”, który spodziewa się dalszych miłych dla „w y 
branego narodu” czynów . „Der M om ent" strofuie jednak 
nowe w ładze, iż jeszcze zbyt mało zajmują się interesami 
mniejszości. P ism o „Cajt* również dom aga się w iększego za
znaczenia sympatji dla mniejszości. Natomiast „D os Naje  
L e ten ” żyw i nadzieje, że Piłsudski zaprowadzi tę moralność 
jaka żydom w yjdzie na dobre. Za  to mniejszości będą jego  
imię zapisywali „ w  dziejach" złotemi zgłoskami.

NIE MOŻNA PO- SK! DALF.I KOM1 ROM ITOW AĆ.
Warszawa, 20. 5. (A. W .) W ta tarach  sejmowych 

posłowie Z. L. N. wyjaśniają swoje stanowiska wobec 
yfcliżającycŁ się wyborów Prezydenta Rzplitej Pos. 
Ryanar, oświadczył, iż w  żadnym wypadku itronnictwo 
jego nie zgodki się na kandydaturę Piłsudskiego. Na 
zapytanie czy kandydatem tukim, który miałby seanse 
uzyskania głosów prawicy, mógłby być b. prezydent 
Wojciechowski, poseł odpowiedział twierdząco.

PRÓBKI „PACYFIKACJI".
Warszi wa, 20. 5. (A. W .) 3. szef sztabu generalne

go, gen. Stanisław Kaller, internowany jest wi hotelu 
Europejskim w  stolicy.

ż  PIERW SZYCH KROKÓW.
- r arizawa, 20. 5 (A. W .) Przewiduje się duże zmia

ny w  obsadzie województw, przyczem krążą upor
czywe pogłoski o przesileniach na stanowiskach woje- 
Wiodów, Wi LmSbłkiłe , Łącku i Jfewogródku,

Niem ej’- są również zadowoleni. W iadom o „*mser Manń”: 
jak już to w yda ło  się poacza: ostatnich w y bo ró w  do Sejmu. 
Posłow ie niemieccy ao Sejmu śląskiego w yca li odezwę, w  
której po  obłudnych frazesach o Konstytucji i państwie, w y 
b a w ia ją  podobnież, jak żyozi św iadectwo mora>ności Flłsuth  
skiemu, stwierdzają, ze ręce jego są czyst( (naturalnie prze
lana w  bratobójczej w alce k rew  polska ich nie w zrusza ) I 
obiecują, żo w  obecnycr _war'*nkach gonowi są okazać paU- 
sTw u  sw a  lojalność.

ARESZTOWANIE, Ś IE C Z TW O ...

Wąrhząy/a, 20, 5. (A. W .) W  ziwfiązfcu z aresztowa
niem wojewody Darowskieigc przez gen. M aw1,achów-. 
sk(eto w  : /oozi, mi. wyjechać z W arszawy specjalna 
komasua śledeża db Łodfc.

ŚLADEM MOSKWY.

Fachowcy są usuwam.
V'arszawa, 20 5, (A. W .) Kilkuletni wiceminister 

skarbu Markowski, ustani! ostatnio ze swiego stanowi
ska i przeniesiony został w  stan spoczynku.

DEMOKRACJA TVPU  ROSYJSKIEGO.

Knebel n& usta,cl opinii narodowej
Warszawa, 20. 5. (A. W .) Skonfiskowany został or

gan N. P. p. „Gliois Codlzienny'‘ za artykuł p. t. „Na 
drodze ładu i porządku", w  którym to artykule ,,Głlos 
Codzienny'* wskazuje na brak programu przy diokona- 
nin zamachu stanu.
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GEN. MŁODZIANOWSKI URZĘDUjE.
Warszawa, 19. 5. (A. W .) Minister sipr. wewn. gen. 

Młodzianowski, nawiązał już normalne stosunki ź wia- 
Jlzami admimstraicyjnemi w  calem Państwie, ? wyjąt
kiem województwa pogańskiego. Gen. Młod/iajńow- 
sM dokonał szereg zmian w  centrali i wojewodowie 
warsza Wikiem.

A JAK BĘDżiE ZA MAJ?
Warszawa, 20. 5. (A. W .) Bilans handlowy . za

kwiecień dał nadwyżkę 45 tysięcy złotych, w; różnicy 
wywozu nad przywozem.

G Ł O S  P O S Ł A  D Ę B SK IE G O  (P . S. U .
W arszaw a , 20. 5. (A .  W . )  Pos . D ębsk i o św ia d czy ł w  

w yw iad z ie , że  uw aża ż y w o t  obecnego  Sejm u za K ró tkotrw a

ły, Jednak sądzi, że  p rzed  ro zw ią zan iem  Sejmu, pow in ny 

feyć  p rzep row ad zon e  zmiany w  Konstytucji i om ynacji w y 

borczej.

BURZcNIE ZAMIAST OBIECYWANEGO 
BUDOWANIA.

Warszawa, 20. 5. (A. W-) Przi widywane są tutaj 
zmiany na placówkach dyplomatyczinych na zachodzie. 
Przede wsizy stkiem ma ustąpić ambasador Obłapowski 
w Paryżu, który komunikat PAT-a, specjalnie pstro 
atakujący Piłsudskiego, ogłosił w  Paryżu. Na placów
kę tą wysuy any jest b. premjer Kucharzewsłd Poza te,r 
przewiduje się również ustąpienie ministra Skirmunta 
z Londynu i zastąoianie go p. Aleksandrem Snrzyń- 
skirn

MIĘDZYNARODOWY ZJAZD 
PARLAMENTA RZYSTÓW .

Warszawa, 19, 5. (A. W )  Wczoraj wieczorem w y 
jechała delegacja międzypartyjna do Londynu, na mię- 
dzynarodowy zjazd parlamentarzystów. W  skład! de
legacji wchodżą: sen. lubieński, posłowie Szydłowski, 
W arafski i Wiślicki.

CZEGO NAW ET W  BERLINIE NlE TA jĄ .
Bfcilin, 19. 5. —  Teiegraphem-Uniom donosi, iż Plł- 

sudlski wskutek wielkiego wyczerpania nery l w,ego 
położył się do łpżka. Według iunyc-h wersyj nie poka
zuje on się na widok .publiczny z obawy zemsty roz
goryczonej ludności i krewnych nieszczęśliwych ofiar 
jego mintu.

_i*nplfan ż a l n i e r s .
TRAGEDJA KSIĘDZA PANASIA, 

kapelana ll-giej brygacy legjonów.

Któż nie zna w  Poitsce ks. Panasią, kapelana ll-giej 
brygady lesjonów, kapłana-żołnierza, bohatera z pro
cesu w  ManimarosiZ-Szigct? Od pierwszej chwili po
wstania legjonów związał swe losy z niemi i z P ił
sudskim. Do ostataich chwil pozostał w iem y swym 
da/wmym tow arzyszom broni, stawał zawsze w  ich 
obronie, dla Piłsudskiego zawsze znalazł słowa w y- 
tłamaczenia i obrony jego postępowania.

Uzysita i idealna dusza ks. Banasia została do głę
bi wstrząśnięta ohydną walką bratobójczą i zamacham 
na Konstytucję.

W  kościele garnizonowym, w  którym zaorała się 
generalicja i korpus oficerski, stojący za marsz. P ił
sudskim, rozegrała się scena, która głośnem echem od
biła się po całej Polsee, potężne robiąc wrażenie w ca
lem wojsku.

Po  skończorerr nabożeństwie zbiliżył się ks. Panaś, 
niosąc na piersiach szereg odznak bojowych z ,.Virtutj 
Militairi" i czterema „Krzyżami Walecznych" na czele, 
do siedZącego w  prezbiterium gen. Dreszera, i w yli
czając boje, za które otrzymał ordery, rzucił je pod 
nogi gen. Dreszerowi, mówiąc; „Zrzucam je, bo palą 
mi piersi".

Tak postąpił kapłam-żofaierz, wierny swej przy
siędze i nomoirowi żołnierskiemu.

Czyn jego pozostanie w  pamięci narodu.

. T A C I iO W ł " .

I W  „Rzeczypospolitej" z dnia 18 bm, czytamy, co 
następuje:

„Nowy Kurier Polski", organ odżwieroiadla- 
jpcy dążenia i zamiary obecnyon władz państwo- 
wych, w swem niedzielnem wydaniu zapowiada 
oddanie rządów nad krajem ludziom nie skazitel- 
nym i fachowym.

Co do pierwszego punktu nie możemy z wia
domych względów zabierać głosu, natomr s* 
pragniemy poruszyć punkt drugi: fachowość.

Otóż zapytamy, dlaczego stanowisko komisa
rza Rządu na Warszawę, stanowisko, na którem 
winien się znaleźć prawnik i administrator, po
wierzono. .. lekai zowi?

Dlaczego wysokie stanowisko dyrektora ge
neralnego Poczt i Telegrafu oddano p. Szczurko
wi, posiadającemu wykształcenie... czteroklaso
w e? —  Tak się ma z faenowośtią..,

Od siebie dodać możemy, że wszelkie komentarze 
stają się zbyteczne.;

W rE eu is  w  K o w ib fm iz y ia ta .
Według wiadomości, nadeszłych z Kowna zwycię- Stacjonujący w  Olicie 6 pułk piechoty wypowiedział 

stwo opozycji przy wyborach do sejmu może mieć po- połuszeństwo. Pułk rozbrojono, pułkownika interny* 
wużne następstwa. Chrzęść. Demokracja zamienza wano.
yiy-eprowadzić zamach stanu, i zayrow adlzić dyktaturę. . Prezydentem Litwy ma być wybrany Wilejszyc.

twardy nrzeoh marokański.
b y m a c j a  . b j r t  i r a n c u s k b .h is z ^ a n s k ic h  p o . ja .as z a  s ię .

Londyn, 19. 5, (A. W.) Donoszą tu o pewnym po
gorszeniu się sytuacji wojsk irancuskŁ-hiszpańskich .w 
Marokku. Zwłaszcza zagrożone są wojska hiszpańskie. 
Na tyłach ich wybuchł zorganizowany w  porozumieniu 
z A bd-el-Krimcm bunit, przyczem jedeu, z przychylnych 
Hiszpanii sz elków został zamordowany. Rówmooze - 
śnie z wybuchem powstania w o jsk u  riffenskie podjęły

energiczna kontr-akcję, która zmusiła Hiszpanów do 
wwęorania się w  kieunku północnym? przyczem nie
które z oddziałów hiszpańskich poniosły znaczne stra
ty. Jeden z legionów, złożonych głównie z cudzoziem
ców uważany jest za shaeony. Krążą pogłoski: iż
Hiszpanie przystąpili do ewakuowania władz z Alhiu- 
cerniai.

IV a  g r o d  z  o n e  
na Pierwszej Pomorskiej Wystawie (iclnktwa I Przemf^łtt 

Wielkim Z  lutym <jedalem
M y d ł o  e c z n e
K r e m  LSSjoinri1ec»ny

Udel>kamia i pielęgnuje cerę ❖ Żądać w szędziel

Zw .acać
na markęd u ą $ o m M J v r i Z g )

POMOkSiClb row . PRZEi-WSŁU CłiEMlCl .POMERANIA‘ 
KAZIMIER? DOLSKI Syfi iPUDZJĄDZU.

Zżycia Polalów  w  Niemczech.
Podajemy poniżej kilka kartek i faktów, dosadnie 

charakteryzujących stosunki społeczne, w  jakich zna- 
leżl' się nasi rodacy. Fakty te podajemy z całąwtsrze- 
mięźliwością pewni, iż nasi czytelnicy sami urobią so
bie najtrafniejszy sąd o doli Polaków w krainie Bo- 
jaźni Bożej.

P rzy  okazji zwracamy jedynie uwagę, jak wyglą
da przy bezstronnej, ocenie nasza tolerancja wobec 
Niemców u nas i, czy kola polityczne zachodu posiada
ją dość dobrej woli w  przeprowadzaniu linii porów
nawczej.

Fałszywa statystyka. Sprawa statystyki, tyczącej 
się liczby mniejszości narodowych w  Niemczech spra
wa krzywdzącą nas przedewszystkieni, nie przestaje 
rozbrzmiewać douiiosłem echem na łamach całej bez 
wyjątku prasy polskiej w  Niemczech Landracl wydali 
okólnik, „żeby te osoby, które mówią po niemiecku i 

•polską, gwarą górnośląską, podały oba języki jako me
w ę  ojczystą Z tego objaśnienia wynika wyraźnie,— 
pisze „Dziennik Berliński" — że „dwujęzyczność" mo
żna było zapisać tylko w  niektórych wyjątkowycn 

. przypadkach, kiedy ojciec lub matka używają różnej 
. mowy. Takich przypadków zaś w  rzeczywiutości jest 
bardzo mato. Tymczasem rachmistrze, którymi byli 
przeważnie nauczyciele-nierney, wywiązali się az nad
to gorliwie z  powyższych zleceń, gdyż nie pytając 
wcale o język ojczysty, prawie we wszystkich w io
skach na Śląsku opolskim, wymieniali język niemiecki 
jako język ojczysty polaków, W  wielu miejscowościach 
dano nawet zręcznie do zrozumienia, że jeżelii jafce ję
zyk ojczysty będze podany polski, wówczas przyzna
jących się do polskości wydań się z Niemiec. P rzyto
czone przykłady przez „Dziennik Berliński" w orygi
nale wystarcza chyba za wyjaśnienia: skąd się w  sta- 
tystj ce wrięła tak olbrzymia liczba dwujęzycznych i 
dlaczego liczba mnie jszości nar udowych tak znacznie 
„zmalała".

Zram lenny wyrok sądowy. Sąd w Malborgu ska
zał Albina górskiego z Postolina, w powiecie sztum
skim, na 6 miesięcy więzienia za to, że Górski, jako 
polak, nazwał żołnierzy reichsweLry świniami, draba - 
ind i zakałą domową.

Wedle berlińskiej „Weltbuhne" sprawa przedsta
wia się następujące: Do mieszkania Górskiego przybyli 
na podstawie rozkazu kwaterunkowego, oficerowie i 
żołnierze reiehswehry, którzy’ przyprowadzili ze sobą 
więcej ludzi, niźli ich wymieniaj" nakaż kwaterunkowy 
Wówczas Górski, od którego podoficerowie zażądali 
specjalnego jedzenia, zaczął, im wymyślać. Sąd uzna* 
że postępowanie żołnierzy było w  porządku, natomiast 
zachowanie Górskiego uznał za prowokacyjne.

W  uzasadnieniu wyroku czytamy zdanie takie: 
„Żołnierze swemu uczuciu niemieckiemu nie da ii ża- 
dhqgo wyrazu, gidyz inaczej byliby na miejscu zsfeołli 
oskarżonego; Naród niemiecki i reichswehra nie zro
zumieliby' nigdy, gdyby sąd, zadowolił się nałożeniem 
kary pieniężnej na polaka. Nietyiko on sam, le.cz cała 
ludność z okolicy Postolina wiedzieć ma o tern, że wo
bec niemiecko-ści należy zachowywać się porządnie" .

Zabójstwo zatem jest odpowiednim odwetem za u- 
życie przez człowieka słów takich, jak „psy. i wieprze" 
Czy też nie byłoby wskazane, żeby sędziowie polscy, 
przed którymi wypłyną analogiczne sprawy, zastoso
wali do oskarżonych riiemców równy wymiar sprawie
dliwości? '.

Napad na jpoiski teatr. W  miejscowości Wierzcho
wa po w. tamogórskiego, na Śląsku opolskim, Zjedno
czenie Zawodowe polskie urządziło przedstaw ienie te
atralne w  lokalu prywatnym. Oczywiście, bakatysci 
od samego początku ushowali przeszkodzić odsn aniu 
sztuk. Dopiero, gdy policja oddaliła się, grupa niemi - 
ców z okrzykiem „Hdl Front!" wtargnęła na salę i za
intonowała: „Siegreich wollen w ir Polen schlagen". 
Na sali powstało zamieszanie, publiczność zaczęła o- 
puszczać miejsca, alby- uchronić się przed temreim na
pastników, którzy, upojeni zwycięstwem, zmusili or
kiestrę do odegrania pieśni „Deufechlanid, Deutschland,

iiber alles". Dopiero pod koniec napaści zjawiła się 
pohcja, która nawet nazwisk napastników nie zapisała, 
jakkolwiek z ich strony padły strzały rewolwerowe. 
Oto, jak niemcy zapewniają polakom swobodę rozwoju 
ich życia kulturalnego!

Szkolnictwo w Prusach Wschodnich. Wschodnio- 
prusita prasa niemiecka zamieszcza artykuł posła do 
parlamentu prof.: dr. Pieyera, Który występuje pize- 
dw ko udzielaniu praw w dziedzinie szkolnej polskim 
mniejszościom narooowym w  Prusach Wschodnich. W  
tazie bowiem otrzymania przez polaków autonomji 
kukuratnej, powstałyby w krótkim czasie w  wioskach 
szkoły polskie, których celem byłaby potopizacja Prus 
Wśdtodnich. Prof. Preyer zaleca politykę utrz* manta 
i wzmocnienia niemczyzny, aby każaa v, ieś w  Prusacn. 
Wschodnich pozostała niemiecką „bis auf die Knochen". 
Jeżeli się krok jeden usunie wstecz, wówczas „giebt 
es kem Halten rnehr".

C?y praweir. kirili ?
Dnia 16 bm. z Banku Polskiego podjęta została 

przez generała Skiadkowskiego, komisarza rządu m. 
st. Warszawy, suma 3% mifjotid złotych do dyspozycji 
p. Piłsudskiego, ministra spraw wojskowych.

Niezależnie co powyższego dofocnana została j.uż' 
uprzednio okupacja Banku Gospodarstwa Krajowego 
przez pułk. Iwanowskiego oraz Banku Rolnego przez 
wyznaczonego komisarza p, Wilfccńskiego.

Obaj ci panowie objęli urzędowanie w  asyćcłg 
uzbrojonych zotnierzy, nakazując całemu personelowi 
z Zarządem włącznie bezwzględne podporządkowanie 
się do swych zarządzeń pod groźbą natychmiastowej 
dymisji. Jednem z pierwszych zarządzeń był zakaz 
wysyłania pieniędzy do Poznania

\ ł  *
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Z różiifdl stroi.
DROGOWSKAZ MUSSOLINIEGO.

W najbliższym czasie rna się ukazać książka Mussc- 
liniego p. t. LPodśt^pły potęgi", w której rna się znajdo
wać synteza dróg politycznych narodu, prowadzących 
go do stanowiska wielko-mocarstwowego. (aw)

—  Katastrofa lotnicza w  Rumunii W  Galacu podczas 
prób ze  spadochronam i nastąpiła katastrofa. M ian ow ic ie  spa
dochron kapitr-sa ’ Hirtiosa nie -o tw orzy ł sie i lotnik spadł z 
wysokości 1008 metrów, ponosząc śm ierć na m iejscu.

—  Oddalona skarg? b  cesarzowej. B y ia  c esa rzo w a  Z yta  
w y to c z y ła ,.  iaK w iadom o, proces parysk im  jubnerom  Jakór 
b ow i i J ó z e to w ', B inenfeldom  za n ielo ja lne postępow an ie  p rzy  
sp rzed aży  habsburskich kle.inotów koronnych. W  tej sp raw ie  
odb y ła  sie rozp raw a , na k tóre j sąd oddalił skargę  b. cesa
rzow ej.

—  W ielki pożar. Stra ty , spow od ow an e p rzez  pożar c zę 
ści m iasta Bacau (Rum unia), w ynoszą  p rzeszło  m iljard  lei. 
Sp łonęło  oko ło  300 zabudow ań R ad a  m in istrów  postanow iła  
p rzy jść  ofiarom  k atastro fy  z  pom ocą.

— Zima we Francji południowej. W  całej połud
niowej Francji panują chłody. W  górach spadł śnieg.

— Ulewy i 1 powodzie we Włoszech. Z powodu 
katastrofalnie ulewnych deszczów trwa’ących bez 
przerWy przez ostatnie dni, w  wielu miejscach wystą
piły z brzegów rzetc, północnych Włoch, zalewając 
płaszczyzny. Największe \uylevT- nastąpiły w okoli
cach Vicenzy, Werony i Alessamdirji.

—  Zgon ostatniego sułtani Turcji. W  San Rento 
(W łochy) zmarł na atał piaralityozny zdetronizowany 
sułtat Turcji Mahomet V.

GROŹNY POŻAR MIASTA.

Bukareszt, 17. 5. Olbrzymi i pożar zniszczył liczne 
fabryki i około 500 domów w  dzielnicy robotniczej 
miasta Ba/cau. 2600 mieszkańców pozostało bez da
chu nad głowa Straty wynoszą około 700 milionów 
lei.
irinn iiiiiiuiMiiiiiii ihiiini iiiiiiTirimiiinniiiinwiiiiiwiiiii 11 immii imniiiiiHimj—'im

— (r t )  Zebranie miesięczne Naród. G rg . Kobiet zostaje od
łożone z powodu ,' anu wyjątkow ego. Zarząd.
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Berlin w obawie roareehow kom uaistyciBfeli,
(4  (MMI' p o l i c j a n t ó w  w  p o g o t o w iu

(Teł'. \vl.) Zjazd paktli icottiuńJsfttó--BerHm, 19. 5.
nych, który się rozpoczyna w  Berlinie w  pierwszym 
dtalu Zielonych Świąt, zapowiada wielkie manifestacje 
antypaństwowe, Z samego Szczecina odejdzie 60 spe
cjalnych pociągów, z Hamburga 30 i z Halle 30; W ła- 
dfce państwowe obawiając się rozruchów, w ydały  dale
ko idące zarządzenia.

14 000 policjantów zostało ściągniętych z prowincji

do stolicy. Wlszystkie puiki reichswehry otrzymały 
rozkaz ostrego pogotowia.

Ważne punkty miasta będą strzeżone przez arty
lerię, na rogach ulic ustajwllcne zostaną karabiny ma
szynowe. Samochody pancerne będą krążyły po u li
cach, policja zostanie uzbrojona w  karabiny oraz gra
naty ręctzne.

Wśród1 ludności Berlina panuje z tego powodu wiel
kie podniecenie i zdenerwowanie.

B , Krooprino w ygwigdaef i zwymyślany.
- W y k o n a ’ f a  s  n ie z w y k łą  s t a r a n n o ś c ią  „ f^ e ic i-is isa rm er16.

Berliński „Lokał-Ańzeiger*4 donosi z  Wrocławia, że 
|>. knonptrinic niemiecki, powracając samochodem: do 
reizyldenoji swojej w Oleśniby w; towarzystwie żony 
ks.- Cecyiji. wygwizdany był i zwymyślany plrizieas po

chód republikańskich orgańizacyj —  „Reichsbanner".
Republikanie niemieccy otoczy® samochód b. krom- 

pritmcą i parę książęca zasypali obelgami.

Komuniści w K ralo w ie  próbują demonstrować.
Kraków, 19. 5. Pomimo zakazu policji, odbywał się 

»a  placu Klepansikim w  Krakowie wietc komunisttóiw. 
Już o godteinie 6-taj wieczorem: komisarz policji oświad
czył przewodniczącemu wleCM Drtobnerowi, że wiec 
z rozkazu władz odfbyć się nie może.

Ponieważ oświadlęzemie t‘o nic odniosło sktuku, po- 1 
lega poczęła rozpraszać tłumy, które z wrzaskiem j

Obrazki pomorskie.

przebiegały ulicę Basztową, a następnie boCznemi uli
cami wracały prz,ez plac Matejka na Kleparż. Dopiero 
wzmocniony oddział policji położył ramę zbiegowisku 
i tłum rozpędził.

Nadmienić należy, iż na w iec ten ' piKżybyły męty, 
jakich dotychczas Kraków nie widział.

Gad cywilizacyjny w Borach Tucholskich.
C o  m e ż e  s i ln a  w o la  i w y t r w a ła  p r a c a -  —  Ł ą k i  p a ń s t w o w e  p b c a t n i  B e r ó w  T&scko?- 
sk icJr. — S y s t e m  k a n a łó w  z b u d o w a n y  p r z e z  F r a n c u z ó w .  —  P a ń s t w o  c z e r p i e  z d a w 

n y c h  n ie u ż y t k ó w  w i e lk i e  d o c h o d y .

Jako tułacz bezdomny przebiegam obecnie te tak 
nadzwyczaj pxiz.ez naturę ubogo wyposażone bory tu
cholskie. Może ich punktem cenirąiinylm]jest Tuchola, 
a może Cz-erisk. Jałowa gleba, la&yi, a raczej bory i bo
ry, gdyż drzew liściastych tuitaff niezwykle, mało;

Naraź, tułaoząc siię po nich, napotykam istne oazy 
, wśród tych piasków' i boirów puśzCzy tucholskiej, jak 

wędrowiec, zdążający karawanami na okrętach pustyn
nych —  wielbłądach do; celu przeznaczenia wśród stor, 
p y  palących piasków Sahary. To ogromne obszary so
czystych, bujnych, trawami obficie pokrytych łąk pań
stwowych, To oazy, cudem przeniesione z  dalekich 
puszcz —  zda się —  Sahary, wt czcze, złotawym1! pia
skiem pokryte ' puszcze tucholskie, to uzdrowiska dla 
płuc i dla oka w  tych żyw icą leśna lufo suszą tchną- 
cyich piasków boirów tucholskich.

Zaciekawiony pytam, skąd one, wszak widocznie 
® innycih btogoisławionyćli stron przeniesione, się, tu 
taj w zię ły  u okolicznych gburów. Zwracają mnie ,pfoi in- 
ioirmiaicje do blisko 100-letniego starca, starego Tuśki 
w  Lubakach. Podążam i znajduję tego, starca rzeżwe- 
go i bystrego umysłu. Opowiada mi, że jako; 14-1 eTni 
chłopak pracował przy kopaniu kanałów, a potem ca
łe długie dziesiątki lat czynny b$ł jako polewacz.
; W  łąkach tych zakochany. Wfptrosit łzy w  oczach 

rmu stają, gdy o nich m ów i
Poza niemi kończy się jego światopogląd. Dowia

duję się ze zdań, przez niego wypowiadanych, że już 
w  r. 1839 rząd- pruski zaCząl pracować nad użyźnieniem 
ugorów, nieużytków, aby je zamienić w bujne trawiiska. 
Leżą one nad rzekami; Brdą, Wdą i Czarną Wodą i to 
w  pótaceno-zachodniej stronie borów tucholskich.

— To, co pan widzi, —  mówi stary Tuska, — to 
dzieło rąk Mdżkich, rozumne, stworzone na wyjałow ia
ły ch, wy kurczony cii ugorach leśnych i na bezużytecz
nych,, pod uprawę -torfowiskach. A było to tak! W y 
kopano naprzód kanał czarmowodZki Było to tak 
1839— 42 r. W  tym roku puszczono pierwsza wodę. 
Q> się tam ludzi nagromadziło, by ten cud, ręfcoima iudiz 
kicmi wywołany, podziwiać., A petem nastąpiło kopa
nie dalszych kanałów, potem karczowanie. Przyby
wali do pracy ludzie z całych nielediwie KasZlub; tam 
t! drugiej strony od Niechwaszczą, z borów naszych 
całych, a nawet z tej dziś naszej Kongresówki.
. ■ —  A kto kierował pracą — pytam zaciekawiony.
, L- To ja już panie nie pamiętam, ale były to jakieś 
3Jcihrancuizy“ , takie d^ą- inżyniery czermaiwe, aie 
srzachtmajstry, to „b y il“ same „Niemce*1. Ludizie zara
biali dobrze, bo 2h—60 fetnigów dfcienńie, jak kto pra
cować umiał.. .

— A kto obecnie ma nadzór nad łąkami? — pytam 
zaciekawkciy.

— A to p. Konitzer z Czerska, a łąki teraz za pol
skich czasów Stokroć lepiej wyglądają. Aż radość bie
rze na nie patrzeć.

' Pożegnałem zgrzybiałego starca, aby o tym cu- 
óztor cywilizacji, nrż eprow adźon en i w  borach tuchol
skich! czegoś' więceS się dowiedzieć. Wracając^ pod-. 
daje mi do ręki ktoś: ,JDie Tuchler Heide" Muhitrada. 
A zatem fiskus niemiecki skupił w  swych racach cizer- 
sfcóGutomskie ł  mokiepskie klucze —  około 30 000 mórg 
Na cele, te wydano około trzech miijonów marek, su- 
toęj s^nieżwykła. .Melioracja zatem tych ugo
rów1' nastąpiła po wykwpienii: ich, to znaCzy nimdf w ię
cej po roku 1843. Nie są: one skropione, przeciwnie roz

rzucone. a obejmiują nad Brdą: Barłogi, Bielska Struga, 
Zielona Łąka, M ylo fj Czerska Struga; nad Wdą: Ka- 
miotie, Braindi, KozięgOrę i Cegielnię; nad Czerską Stru
gą: Polanę i Mościska. Ponadto w  pow. człUichowskim 
już leżą łąki -w Rbisosze —  razem około 6 000 mórg.

Łąki te są naprawdę płucami borów; tucholskich. W  
Mylofie nad Brdą rozpoczyna się kanał 20 kim., łączą
cy  się około Barłogów z mniejszym kanałem, około 10 
kim', diugiru.

Kanał Ozarndwódzki .posiadła około 23 kim. długości 
bilorąc wioidy z W dy. Ponadto istnieje szereg pomniej
szych kanałów. Nie wdając się w  komplikację tych 
poszczególnych kanałów i kanalików, nawadniających 
łąki rządowe, w  olbrzymi zasób pracy, jaki włożono 
w. budowę ich, alby np, przy Czerskiej Strudlze kanał 
Brldy przechodził wspaniałym akwiaduktem ponad 
Czernicą afoy 'za pcmocą rowów i śluz i kanałów do
pływowych i odpływowych razem się łączyły, to je
dnak obraz ten daje nalm pojęcie, jak głęboko i subtel
nie oibmyśSańą była praca owych inżynierów francu
skich, których nazwilsk nie znamy.

Udaję się dó p. Konitzera, kierownika gospodarki 
owych łąk. W  swem millluśko urządlaonetm gniazidku 
przyjmuje mnie nader życzliwie.

—  Panie dyrektorze, —  zwracam1 się do niego — 
podlziwiałem w  tych dniach łąki państwowe, pozostają
ce pod Pańskim nadżorem. Toiżlto niezwykle doniosłe 
dziełb rąk ludzkich. Obecnie duszą utrzymywania łąk 
tych w  należyltyim stanie to Pan, jak mi mówiono. Ze
chciej mi Pan zatem1 powiedlzieć, czy  łąki te przynoszą 
korzyści, jakie i komu.

Jowialny mój interpelant, zapałajiąp sobie powol
nym, cechującymi go sposobem papierosa, odtpowiada 
mi powolnie,

—  Proszę pana, jestem dzisiaj urzędnikiem pair- 
^twowyro. Nie wszystko mii wioilho mówić, cobym po
wiedzieć mógł. Mogę panu jedno tylko zaznaczyć, że 
łąki te, według opinń starszych ludzi, znających dawną 
gospodarkę niemiecką, w  lepszej znajdują się kulturze, 
niiź za czasów: niemieckich. Pan je oglądał! A cóż? 
Ozy trawa ta nie wkrada się panu w  oczy? Ozy nie 
zechciałoby się jej rwać, by sałatkę z: niej przyrządzić? 
A cóż dlopienoi nasze bydelbo,, tak litohe w  borach tu
cholskich, w  których soczystej pasizy wogóle nie po
siada. Kiedy nasi zagrodnicy i chałupnicy jluż stali 
przed, ruihą pod wzgiędsm hodowli bydła, przemyślni 
zawsze Pi-uisacy, patozący w  dal, a nie tylko, z dnia na 
dzień, zaradlzili meijoirację tych łąk. I dopiero pO' do
konaniu tego dlzieła rozwinęły się takie wioski,, jak: 
Kurcze, Mosna, Krag, Ostrowite. Rzepinna i Struga o- 
raz w iele innych. Ródizaj bydła również się poprawił 
zaidfeiwiająco. Pozw oli pan, że poszukam statystyczne 
dane, w  tej chwili służę; pan zechce posłużyć się papie
rosami.

Po krótkiej zaledwie chwili czekania zjawia się go
spodarz, mój, tak niezwykle uprzejmy.

—  Prasze parna, nie mam dokładnych pod tym 
względem danych, lecz wiem, co wieś Czersk i inne 
płaciły w  r. 1708 podatku o)d bydła, a ta panu da: wy
obrażenie o tak • niezwykłe minimalnych wynikach ho
dowli bydła w  tych sitronaCh. Otóż zestawienie to u- 
rzędcwc mówi': za 4 kirowy, 16 owiec i 5 świń —  wieś 
Ozetńsk; za 4 krowy, 10 owiec i 4 świnie —  wieś Leg
horn}; za] 5 krów, 20 owiec i 6 świń —  wieś Łęg, A 
penadta na Polwarku' Czerskim: znaMowałc* się tylko.;

6 koni, 12 w 0 ów , 8 krów, 4 jałówki i 150 owiefa Tet? 
stan ątpłi znacznemu uległ' pogórszehiu już w  19-tyr ; 
stułeciu; na początku, gdy skasowane serwitoty łeśm 
Dopiero meljoracja. owych 'łąkfktóire pan tak podziwi 
biedzie.zaradziła. . • - •

Pytał pan, jakie- i komu łąki te przynoszą korzy
ści? Jako Urzędnik, nie wolno mi panu obszernie na 
zapytania te odjpowiadać, IecZ tylko1 w  granicach mych 
kompetencyj. Otóż . prżedcwiszystkiem ubogiej ludno
ści Dwa razy do roku odbywają się terminy .dla prze
targów: publicznych na cięcie pierwszego i drugiego 
sianokosu. Niezwykle wówczas ludno i gwarno. Ze 
wszech stron przybywają, chętni nabycia soczystych 
sianokosów; Przetargi długo nie trwają, gdyż pełne 
pokarmu te trawy znane są wszędzie i daleko poza bo
rami.

W  mgnieniu niełedwie oka, rozbierane są odnośne 
sianokosu parcele. Państwo zyskuje na tern znaczne 
sumy, tern więcej, że zaledwie kilku sił potrzeba do 
adWiinistrowania i nadZorwania łąkami,. W ybaczy pan, 
że więcej nie powiem, lecz cieszy mnie, że to naisze 
oczko w  głowię borów7 tuicbolśikith pana zainteresowa
ło i że pań o tetr chce piisać w  „Głosie Pomarsldim“ . 
Niechżesż mi pan przyśle odnośne numery.

Pożegnałem miłego zawsze, pracowitego -i czynne
go' gospodarza, a w  noc majową, ciepłą i kwieciem 
drzew; owtocowych w^oniącą, myślami pogoniłem do 
tych uroczych okojjic ptzy łąkach rządowych, jajk: Ko- 
ziagóira, Jezioro nad Wztiydzkiem jeziorem,, Myłof, 
Bielska Struga.

Rówlnocześnie dumny się czułem; że przynajmniej 
tutaj, w  tachoiliskich Loracili, postawiono na pieczy o— 
wyoh łąk, tak niezwykle w  ostatnich czasach zaniedb' 
nych przefe: Niemców: the righlt mam of the righlt pla. ; 
(odpowiedniego cetowieka na odpowiedniem: miejsc: 
który w  pracę swą wkłada nietylko znajomtość rz 
czy, lecz i —  jak to: z błysku biczu jego widziałem 
i dusz.

Oazy te, zielenią nęcące, w  botach tulcltolśKi! 
warte widfeenia, płpica te bbrów tucnbiisklfch, wantę p  
dziwu, sh.

Ziof Stowarzyszeń Młodzieży w  Radzyń e
W! ubiegłą: niedzielę, spokojne, ale uroczioi ijołożo- 

ne miasteczko RadZyn, było świadkiem Wspaniałej u- 
roicizystości miłofdzieży.

Starauiemi Stowtarzyszeniai iM-todlzieży 'Męskiej w, 
porozumieniu z  Związkiem Stowarzyszenia M łodzieży 
Poilskiej na Pomorzu, odibył się tu Zlot Sltow. Mlodlzie- 
ży  z Gruldzi^dza Sw. K rzyż w  liczbie -131, Gruty, 40,. 
Słupa 25, Wąbrzeźna 10, Ofcohina 23, oraz miejscowe 
Towarzystwo Powstańców i Wojaków: wraz zi swym 
oddziałem Mlodjzdezy Wojackicj w  'liczbie około 120. '

Już o: giodzinie 4-tej rano wyimiaśzerowało) Stowa
rzyszenie z  parafii Sw. Krzyża z  Gńudlziądlza przy. 
dźwiękach swej orkiestry pod batutą kapelmistrza g. 
Mastalerka i swymi Patronem ks. Mańkowskim. W  
drodze do Radzyna przyłączyły się Stowarzyszenia z 
OkoniU a, Gruty, i  To w . Powstańców7 'i W ojaków  oraz 
Młbdzieży Wbjackiej z, Okoniua. •

Na dworcu w  Radzynie naStąpiłoi pow-itame ptrzez 
Towp z  RadZyna. O godz. 10-tej o(dlbyto się urofczyste 
nabożeństwo dila Młodzieży. Sumę, celebrował ks. pro
boszcz W!ojoiec;ho-w(ski' z  Radżyna. Kazanie wygłosił 
ks, w ikary Lewandbwski z. Radteylna, zachęcając mło
dzież do składania hbłdfu swemlu Sitwóaicy w  maju swe
go żyCia pirzez poStezeństwo, pokorę, pitoość i dzy- 
srtość serca tak, jak to przyroda w  tymi miesiącu czy
ni pirZeż 'swą piękność. Podczas .siumy przygrywała 
orkiestra Młodzieży Katolickiej z  Grudziądza i wyko
nał dopiero cd roku istniejący, dwugłosowy chór, żeń
ski z  RadZyn,a kilka pięknych pieśni kościelnych. Po 
nabożeństwie nastąpił ,pochód' przez miaśtó i debla da, 
na rynku.

O giodiz. 12-ej nadjechał generalny sekretarz Zwi: 
zku, odbierając raport odi kieirowniikóiwi Stowarzyszę 
i udiał się dlo kuchni potowej, wysitawalonej, dfeięki slfcarr , 
niu mie8,scfcwego burmistrza p. Kirsteina i ofiarności < 
bywateistwia miia&ta1 Radzyna. Rolę kachmistrzy i 
pirzyjęłą pani burmistrzowa, wydzielając z tej- kuóhi! : 
tak smaczny obiad1, dla przeszło 200 ludzi, że wszysc / 
druliowie zachwycali się obfitością i  aoborem porcyj, ’

Od godZiny 2— 4-tej odbyły się zawody w piłkę no
żną międZy Stowarzyszeniem: z: Grudziądza i  Młodzie
żą Wojacką z RadZyna z wynikiem 5 :0  na korzyść 
Stowarzyszenia Grudziądz. Potem nastąpił koncert z 
uroZtoaiceniami druhów grudziądzkich, wśróid któiryCh 
oznaczab się szczególnie druhowie Kozłowski i Reder.

W  międzyczasie urządzono bieg mięldlzystowatlzy- 
szeniowy na odlgełość 640 m. P ierwszy przybiegł do 
mety druh Bronfełajw Tiomasize,WB!ki z  Okomna, prze
biegając przestrzeń w  2.52 miń,., dinugi zaś, dlruih Jan 
Grajewski1 z Radzyna w  2.55 min. Pierwszy uzyskał 
dyplom i nagrodę, ofiarowane przez Związek Stowa
rzyszeń, dhigi dyplom i nagrodę ofiarowane przez mia
sto Radzyń. O godzinie 7-mej nastąpiły występy te
atralne i baTdZo piękne popisy gimnastyczne, wiśród 
których wyróżniły się piramidy.

Ze Złoitu wszyscy uczestnicy byli bartizo zadowo
leni. Dowodem tęgo były przemówienia kis. probosz
cza Wojciechowskiego, p. burmistrza, wiceprezesa To- 
wanzytstwa Powstańców i Wojaków, rektora- gzkoły p. 
Abgustyna Klimka, ks. Grochow^skiego, patrona Mło
dzieży z Gruty, wiceprezesa z Słupa dr. Konrada Pi- 
saołi, prezesa Stowarzyszenia z  Gruty dr. Pokory Le
ona, ks. Mańkowskiego z Onidzaądza i generalnego se
kretarza Im. 2ynds, '
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Kryzys w  górnictwie ang^-stie-u 
trwa od 7-mralat.

Kryzys w angielskimi przemyśle •węglóiwytm, który 
zualazt ostry siwoj wyr aa w  strajku * ppwszej^h^ylffi, 
tnwa w  mecż irwsytosci już 7 lat. Datuje się bowiem od 
r. 1919, idedy to, pulzedl górnictwem w  AingUjd stanem za
pytanie: r̂ otrgaimizwiwao prizeim^ kopalniany, by go 
uratować —  czy też odciążyć go ozaisawo przez obniż
kę plac roboczych?

Już też W^edy, w r. 1919, komisja c nkietowa. Sain- 
keya, po zbadaniu sytuacji w  kopalniach, dbcnodź i do 
wtoktom o- konieczności znacjonatoowama. pffeemytsiłu 
górniczego i zjednoczenia wszystkich przedSiębiloPstlw, 
pod mieszana kontrolą rZądn, pirzedSiębiOirców, i robot
ników. Lloyd George oidrztóca jeldnak projekt przeję
cia kopalń pirzez państwo, a ,w dn. 18 maja1 1920 r. naicE-y; 
zwyczajny kongres TradesMMohótar od^zudi w  gto- 
sowaniu 3.700.000 głosów przeciwka 1.100.001* glosom 
żądanie federacji górników ogłoszenia strajku1 po
wszechnego.

iW r. 1921, w  kwietniu, po ogłoszenia lokautu przez 
zarząay kopalń, federacja górników angielskich zwró
ciła się po raz wtóry z tern samem żądaniem' poparcia, 
do Uiiiji trzech najsilniejszych Trąd es Jmlonów robot
niczych, —  kolejarzy, mechaników i robotników trans- 
poirtoiwych. I znowu, jak r,ok tentu. Unja '^wiązkowa 
odrzuciła propozycję górnSkótw, nie 'decydując się na 
podjęcie szerszej akcji strajkowej.

Przypioinaiienie tych dwótoh dat z r. 1920 i z 1921 
wskazuje na właściwą datę narodzin kryzysu w  gór
nictwie, jeunoctześme zaś uwydatnia różnicę -między 
sy tuacją obecną a syuacją poprzednią z r. 1920.

;W[ r. 1920, w  październiku, górnicy Uzyskują pod
wyżkę płacy o 2 szylingi tygodniowo. W  pół rioku! .pó
źniej, na stcutek pogorszenia się sytuacji ogólnej w  
przemyśle góirniczytm, podwyżka ta zostaje minięta, 
a jednocześnie ustaje kontrola rządu nadi działalnością; 
kartelólW węglowych.

W  r. 1924 górnicy wystawiają na nowo żądania 
podwyżki ptac i uzysikują w  dn. 15 kwietnia pewne 
Hstępsiwa z;e stiony przedsiębiorstw.

'Wbaz z. cofnięciem przez rząd angielski sublsydjów 
wyrównawczych dla pracującego deficytowo przemy
to! górniczego, kwestja płacy i jej obniżenia staje na 
ostrzu noża z dinielm 1 maja rb. i rtżewIeKiy kryzys, 
jałujący się od r. i920, wchodzi w  okres ostrego kon
fliktu, który1, w  ostatniej fazie, tj. minionego strajku po
wszechnego, przekroczył granice zakreślone mu po- 
t ząitkowo ,przez Federację górników.

bezrobocie.
(Nieco cyfr najbardziej wymownych.)

iW; styczniu .1925 roku mieliśmy lóS tysięcy ludZi 
beż pracy, a ilość ich rosła przez łuty i marzec. Mie- 
siąc ten z  Ogrotótaą liczbą 185 tyS. osób, pozbawionych 
zarobku ulważ ino za okres przięsdeniowr. Sytuacja po
częła się poprawiać przez kwiecień, maj, dżemie,a i li
piec. Zdawało się, że dochtodb imy już1 d!e cyfr stycz
niowy eh Jesień jednak znów pogorszyła sytuację i to 
w  sposób wprost kaiaSrrofat 130. Już wrzesień w y  Kazał 
więcej bezrobotnych, nliż ,,prześMenilawy“ marzec (188 
tyś.), listopad 219 tys., grudzień 262 tys. Rok 1926 
znaczą cy fry  jeszcizt bardziej ponure: styczeń 314, Hiuiiy 
360 tysięcy.

W  teim miejscu przesilenie się znów załamało i 
z|WoŁia poczęto cofać. W! ciągu marca 1926 .oku ilość 
nezrobomych maleje o i.4 tysięcy', w  kwietniu o dalsze 
póttłora łysiątoa. Poprawa ta sama przez się oardzo 
nieznaczne ale coś mów L MdrZelc-maj przyniósł w  ro
ku zeszłym zmniejszenie się Mości bezrobotnych za
ledwie o 7 tysięcy.

Nie w'szęid!2 le zresztą znać owo polepszenie się sy
tuacji. Nasz największy rej,oh przemysłowy —  Śląsk, 
nśe odczuwa go zupełnie. W  ,marcu trochę się liczba 
bezrobotnych zachwiała —  resztę rośnie ona z  miie- 
dat a na miesiąc: I. —  25 r. 37 tys , |V. 25 r. —  43 tys., 

XII. 25 ;r. —  63 i obecnie 76 tys. bezrobotnych.
To 'samo dotyczy. Warszawy.
Ttu bez-robocie, rosnąc prawie nie ustani de w końcu 

marca br., dosizao do 17 000 i na McZbiie tej stanęło. Wb- 
jewódlztwa połUdrdowe uzyskały nieznaczną poprawę 
stbsunkóiw W marcu (o jeden tysiąc na 44), ale już w 
kwietniu manty dlo czynienia z  ponownem pogorsze
niem się sytuacji. Wschód1 polski tak samo nic nie z y 
skał. Poprawią tedy cała przypada ną Łódź. Tu, w  
ciągu 2 ostatnich miesięcy zyskuje pralcę około 13 tysię
cy  bezrobotnych i dziś ipowródiliśmy nieomal dlo sjjjju- 
ajeji, jaka była w  styczniu rb. Pódndeść należy, że  pra
cę 'tzyskują .roDOtndcy nietylko w  robolach publicznych, 
oJle prZcdewszystkiem wr oiteełmyśHe, który jakoby się 
poruszył, —  ruszają mianowicie średnie i mniejsze za
kłady oiZemysłcwe, W ielkie jeszcze nie ujawniły ten
dencji dc poprawy. Daje to nam ^ojęote o, sytuacji 
Kusza przemów włókienniczy, wydobycie węgla dzię
k i rosnącemu •wywozowi morsktom. utrzymujemy na 
Jawnym pccsomiŁ a staje się nawet meo* zwiększony 
— we wszyMlódi innych gałęziach przemytu panuje 
zastój groźny, którego przełamać reszcześw1 nic zdo
ła j. . ;

Jaką poprawę nrzymosa noboity pubbezne. zoba- 
czstoiy duetem w  czerwcu . • - •,

Frank spada SamstroiaiMie
mimo fomyśiiiyęb wiadomości z Luiidynn

Paryż, (A. W .) Katastrofalny spadek franka na 
giełdzie tutejszej trwa w  dalszym ciągu, wykazując 
ostami kurs funta na 163 —  dolara na 35.5. Dezorien
tację, wywołaną tą nieoczekiwaną zniżką powiększają 
komunikaty' MMcterjumi Finansów, które tihtnatiza 
spadek waluty francuskiej w  relacji, de złtoita ogólnym 
cbiniźenieto1 się wartości walut państjw, europejskich.

Sfeiry gospodarcze nie uznają wartości tylch wyjaśnief] 
zatenaCzając, że zniżka dotki^ęła jedynie walutę fran
cuską i belgijską, a częśćioiwo wfioiską. Sfery .rządowe 
wyrażają natomiast zdfei0wl!enie, żv b a t e  franka nie 
ustała, mimoi nadchodzących z, Londylnu pomyślny oh 
wiadoTiiuśc; o przebiegu r(,kowar poniędizy ministrem 
Peretem a Churchillem. ' ; •

Czego spodziewają się Niemcy po nowym rządzie?
Berlin, 18. 5 (A  W )  Niezmiernie znamienny ar

tykuł ukaizał się wczoraj na 1 Jamadh Bórsen Kurier 
A itykuł przewiduje, w  ŁwiąZku ze zmianą rzą,diu w 

Poltece, zmiainę kursu polityki gospodarczej wiobec Nie 
nńeC i spodzie» a się iaknajrychlejszegc zawarcia trak- 
taftu handllbwegO: z  Polską- Nile miożlna zapiomifi^ó o tetru, 
że Pobka. jeśt dia Niemiec wielkim rynKiem zbytu, a 
etósiojpirt dto KongresóNki ptzed wojną stanowił więcej 
mż pjoiłowę całego eksportu niemieckiego do Rolsji. 
Wojlna celna z. Polską odbiła się ipoważnie na życiu 
gOIspOldai: czem Niemiec. Zapasy węgla na r iemieckitrr 
Górnym Śląsku nie zmniejszyły się, nai.om.iast Pobka

dla sW-egici węgla Zdobyła, slobie nowe rynki zlbyfcu w s
pierając dlumpcugowicmi cenami w^ęgfel niemiecki. P rzy  
tyim stainaie rzeczy najwięcej uciierpia* na tern wierki 
plrZemysł fabryczny, niemiecki Górny ŚHąśk i GdańSl;.

W  dalszym1 ciągu artykuł stwieidza że zawiodły 
nadizieje, że  wojna celna zmusi Polskę do ugięcia kolan 
przed Niemcami. W  inteiresie Niemiec lezy wyko: zy •

, stanie obecnej obwili, by dloprfcwapzić db poirożumienta 1 
z Pobiką i zawrzeć traktat, autor porusza Kweisfję 
ziniany w  t a ie  dtlegacji niemieckiej do rokowań haiH,- 
dlowych z Polską, ^

B a r tę !  ar^-ędy,
Premijei Bartel wystosował OKólnik dO minkstroiw,_ urzędników! podania wysokości poborów

nol:ccająjGy to , aby w  ciągu naikrotslzięgoi czialsu siipiżą- 
dzO:nw spis urzędiników. którzy zasiadają y r radach nad- 
zurczydh spółek zarobkowych, spółek akcyjnych i in
nych towarzysrw z a rookow ych oraz, ny zarządzali od

rnnej formy femnnet acji, jakie otrzymują w, tych toiwa- 
rzystwach. Ma to być pierwszy krok w  k-iertinku t. ztw. 
odclzyśzćz,ania urzędów.

Przeciwko pcisktemc ktuidlewi drzownetia
„Ostideutsche MoBgenpost“ ubblewa nad tem, że 

pruslfai Landtag odrzucił wmosek partji nacjonalusiów w 
sprawie zakazu wwozc z Póbki doi Niemiec drlzdwu, a 
mianowicie cikrąglaków i kopalniak rw. Pcdoibtoo ceny 
drzewa śląskiego względnie górnośląskiego były* czę
sto niżisze, niż drzewa śrOdkbWio-niemieckiegO'. Ceny

te byty prawie o 3 marki niżlsZe wi stoistoku do ce^ 
przedwojennycj!. Wlschoidnie drzewo znajdjuje się o- 
becnie o  prawie 5 marek .poniżej cen drzewa śródtów 
wć niemieokieigo i na tem tte urymikający kryzys zbytu 
musi wylwirzeć w  krótikto czasie rujnujący wtpływ na 
własność leśną w  obszarach WschtohiO-niemieckibh.

i łasz oilars bandiot-/? jest czynny.
Wediiuig obliczeń dokonanych przez Główny! Urząd 

Statystyczny w  kwietnilu rb. przywiezSonoi do POllski 
roznia: .ych towarów za li8.796.000 złotylch, \pyWie- 
zioyo zaś za 163.134.000 złotych, a więc praewyżka 
wyymlzlu nad przywozem wynosi 44.338.000 zł, Zwięk
szenie wywOZu stwierdzono przeważnie w  grupie ar

tykułów spożywczych (z)boże, cukier i j'ąra| i .drzewa. 
Zwiększenie przywozu nastąpiło w, grupie materjarow 
w lókieimiezych, zmniejszenie zaś przywioziu1 w  grupie 
.artykułów spożywczych,. Zatenaczyć należy, że Pobka 
ma już czynny Ifcns handlowy' od września roiku ze
szłego.

Synek ukraiński a Polska.
Sfery gospodarcze Ukrainy wypowiadajr> ulbfoliewia- 

nie, iż jiowstające w  Moskwie Pofeko-iRosyjIsllcie Io w . 
UandloWie nie w ykaz&ijo żadnego zainteresowania ryn- 
kiemi ukraińSikto, który według zdauda może być po- 
ważn3?!m oobiorcą -potekiegfoi przemysłu, jak również 
jego dostawxą.

Zoalathjarów twierdzi, iż beiz utwotlzema oddziału 
wspomnianego to,w. w  Charkowie trudno jest się spo
dziewać większego, cżywiehia w  db'r|Ocif:i hahdlLiwyto 
między, Polską a Ukrainą, ji zapewnia, iż pWzedstawiiaie- 
le tow. mieliby możność objechania całej Ukm.iriy,' ce
lem zapoznania się z  mOżli wosaiami poirskoHUkrainsilde-

go handlu, Zdaniom sfer ukraińskich! 1 ynek ukraiński 
jesit bardziej związany .gosipouarczioi z, Pobką, niż ry
nek rosyjski. Zapotrzebowanie Ukrairp’ nia- w yroby 
włókiennicze, wobec braku przemysłu tekstylnego 
ukraińskiego będzie większe niż w  Rosji, posiadającej 
bąldź, 00 bądź w  rejonie moskiewskim pokaźny prze
mysł wlókienmclzy.

Ukraina może być w  chwili obecnep tdbióret. 
znacznych partji maązjn rolniczych gdyż jako kra' 
t oilniCzy odczuwa brak takowych. Rowtńiez i inne w y 
roby przemysłu eolskiego (olbuwit, galHiriterja, nuczy- 

1 nia emaliowane) mają szanse szerokiego zbytu

0 zmian; rozporządzenia o angaoli cejcyci* dia maszyn.
Przedstawiciele przemysłu zwrócili; się do Mini 

sterśtwa P, i H. z memoriałem, który wskazuje na, ko
nieczność skreślenia w  rozporządźeniu o, ulgach cel
nych dla maszyn niewyraiLianych w  kraju, —  warunku,

że odnośne maiszyny i aparaty muszą stanowić część 
składową sprowadzonego .równocześnie całegc urzą
dzenia fabrycznego.

Sprawi społeczne.
—  STAN BEZROBOCIA W  ŁODZI. W państwo 

w ym  Urzędzie pośrednictwa pracy w  Łiodzi w  tygodniu 
Ubiegły'ni sytuacja przedstawią się następująco,: W  
dniu 15 maja było zarejestrowanych 48.726 beziolbot- 
nyćh. Z zasiłków kouz3'S)tało w  Ubiegłym tygojdniu 
40.719 bezirobOitnyah. W  temi brało zapomoisi ustawo
we 9.842 bezrobotnych, wypłacane z funidu!szu bezro
bocia oraż 30.877 tozrobottuyich zasiłki doraźne, w y 
płacane ze skarbu państwa. W  tygodimu uibieigłytrn 
straciła pracę 293 robotnii-óiw, otrzyimało zaś prace 
314 robotników, dto ptaCy zostało wystanych 174 ro- 
bottriikóiw.

Giełda pieniężaa.
Warszawa, 19 maja.

WALUTY.

Doi. St. Zjedn

Dolar" Stanów Zjed. 
Floreny holenderskie 
Franki bilgirskie 
Franki francuskie . . 
Franki szwijearskie 
Fanty aLgieiśkie . . 
Korony ąastrjackie ,. 
Korony czeskie . . .

Tra.jK9.kcie P orzedaż
10,90 l 0,9a’/2
DEW IZY

K u p n e
10.87V j

l0.87lk
438.40
31.92
31.53

210.77
53.00

153.87
32.27

Zfoiy w dniu 19 maja I9M «*.
G d a i ł s k  (doty 45.57 — 4Ł.68, przetoa na: War- 

j»awę 44,94 ,—  4ą.0«, B a  r ł  i n ztoty 9€.81> — 87/Hł, 
d i. I5i«6 — 35.9t, n& K 'a  t o r i  t e

35.40— 36.50, r,a Poznań 36.30— 33.40, L o n d y n  prze 
kaz na Warszawę 50.00, N . - J o r k  przekaz na War- 
siawę 9.00, M e d j o l a n  przekaz na Warszawę 220, 
R y g a  przekaz na Warszawę 56.

Ostatnie knrsa teiełonem.
Warszawa. 20 5. 1926, godfc. 9 rano. —  Nićurzędo- 

wo notovranc holai 18,00 zl.; gulden 2,16— 2,18 zł. —  
Tendencja mocna.

Giełda lewarowa.
ZIEMIOPŁODU.

P o z n a ń .  19.5. Urz. not. za 100 kg, franco stacia 
załadowania, ładunki wagonowe, dostawa naiychmiaśio- 
wa. Zyto 33— 54, pszenica 53.50 — 55.50, jęczmień brow. 
33— 35, owies 3 6 —38, mąka żytnia 6ća/0 łącznie z wor
kiem Standartowa 51.50, 7 0 %  50 00 nszenna 65%  
80— 83, otręby żytnie 27 — 28, ziemniaki jadalne 3.85, 
fabr. 3.50. Tendencia mejedncilita.

W arszawa, . 9. 5. W cizisie,szych traneagęiaeb zbo
żowych panowała dnia rezerwa. Kupujący żyto nie chcieli 
robić zapasów, gdvż przy obecuęj cenja.lnąki produkcja 
przedstawia bardzo względne korzySci.-Natomiast sprze
dający zwracali głównie uwagę na podwyzs-.eme urzę
dowego kursu dolara do 10.90, co pozwaia ru>. nr. pewne 
za nieresowanie «ię ziarnem eksporterów którzy prie-  
ważnie piacą dolarami. Zniżka kursu zło iego zatem  
wpływała h mUjącc. na zwięKszenie się DOCuży. 0d ‘te) 
ostatniej zaś uzaieżuiouo dais/.e ksziałtówame ' się pen 
ziarna. Płacono za 100 kg. Tr. st. załad. /.yoO l l i , ! .  
boi. 36 zł, owies jednoiuy kdng-em>,Wj ’‘$7 i{,,;'psł.A|r<ića 
(b? tramu) 51 zł, jeczraieS broi. . .$3 ń%uiisz<. ąj' ;f, 
oiręb; *ytaic i  pszenne prtW ińćj^alna'v;7T k  młytiów 
f-atajśzjtoli '26 zł.
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W i a t a m i  bieżące.
Q R U D 2 IA D 2  c z w a r t e k  2 0  m a ja  19 26  r.

K A L E N D A R Z  Czwartek 20-go maja Bernardyna w. 
Piątek 21-go Feliksa w.
Wschód słońca 4 1 zachód 19 53
Wschód Księżyca l l  41 zachód 1 48

*

— * *  T E A T R  M IE JS K I- D ziś w. c zw a rtek , dnia 20-go bm.
0 godzin ie  8-mej w ie c zo rem  jed yn y  w y s tęp  w szech św ia tow e j
s ła w y  psycho loga  I.o  - K itta y ’a, k tó ry  zagranicą c ie s zy ł się 
n ieb yw a lem  pow odzen iem , dzięk i n adzw ycza jn em  produkcjom
1 dem onstracjom  z  dziedziny  eksperym enta lnej psycholog ii.

— * *  K IN O  O R Z E Ł . „ Je j d roga  do szczęśc ia4’ z  L u c y  D or- 
T a in e  i K onradem  V e ig tem  w  rolach  g łów n ych . P oza tem  t r z y 
ak tow a kom ed ja : „R ido lin i p row ad zi ś led z tw o '4.

— * *  K IN O  A P O L L O . „B ia ły  Bog Papu asów 4’ i „R y -  
" wale44.

_ . * *  N O C N E  D Y Ż U R Y  A P T E K . Od dnia 15 do 22 maja, 
apteka ,;P od  O rłem ” , ulica T rz e c ie g o  M a ją  nr. 25, telefon 360.

*

PRZESZKOLENIE HIGIENICZNE NAUCZY
CIELI. Doniosła sprawa dokształcenia nauczycieli w 
Kierunku higienicznym zaczyna się realizować.

W  jednym z  ostatnich okólników ministerjum oświe
cenia oznajmia, że w  dążeniu do pogłębienia uświado
mienia i wykształcenia higienicznego nauczycielstwa 
ministcrjum, łącznie z dyrekcją państwowej szkoły 
higjeny w  Warszawie, postanowiło zorganizować na 
początek w  stolicy perjodyczne kursy przeszkolenia 
higienicznego dla nauczycielstwa szkół powszechnych.

Kursy te będą miały na celu: 1) metodyczne w y 
szkolenie tych nauczycieli, którzy nie posiadają należy
tego przygotowama do nauczania higjeny w 7-mym 
oddziale szkoły powszechnej i 2) podniesienie poziomu 
uświadomienia higienicznego ogółu nauczycielstwa, 
które z charakteru swego stanowiska pracować musi 
na terenie hygjeny społecznej.

Dwa więc działy higieniczne przewidywać będzie 
program kursu: 1) bigjenę indywidualną, oipartę na ana
tomii i fizjologu, oraz metodykę nauczania i propago
wania higjeny w  szkole; 2 ).bigjenę społeczną, mającą 
na celu wprowadzenie nauczyciela w  metodę walki z 
wielkiemi klęskami społecznemi, jak. choroby zakaźne, 
gruźlica, choroby weneryczne, śmiertelność niemu- 
Wiląt itp. ■

Wkońau okólnik podaje szczegóły przyjęcia na 
kurs, który trwać będzie od 4 lipca db 17 łipca rb. i od
bywać się będzie w  państwowej szkole higjeny (W ar
szawa- -Mokotów), obejmie 60 godlzin wykładowych 
oraz pewną liczbę godzin pokazów i wizytacji. Kurs 
jest przeznaczony przedewsaystkiem dla nauczycieli 
(tek) zamiejscowych. Nauczanie na kursie jest bez
płatne

—*# ŚWIĘTO SPORTOW E MŁODZIEŻY SZKOL
NEJ. W  jednym z okólników, zamieszczonych w ostat
nim numerze siwego „Dziennika urzędowego minister- 
juan oświecenia” , stwierdzając, iż sprawa wychowania 
fizycznego dziatwy i młodzieży szkolnej budzi ooraz 
żywsze zainteresowanie zarówno wśród gron nauozy- 
cietekioh, jak i rodziców oraz samej młodzieży, przy
pomina o dorocznem urządzaniu „świąt sportowych'1 i 
podaje następujące najważniejsze wytyczne w  tej spra
wie:

1. Przygotowanie do pokazów publicznych winno 
jak najmniej zakłócać normalny tok życia szkolnego, 
zwłaszcza lekcje ćwiczeń cielesnych w  całej szkole, 
nie powinny z tego powodu doznać uszczerbku. Dla
tego też unikać należy tych pokazów, które choć efek
towne, wymagała jednak zibyt długich przygotowań ze 
strony dużej liczby młodzieży. Wskazany jest raczej 
pokaz wzorowych lekcji z tą lub inna klasą;

2. W  organizowanych świętach sportowych mło
dzieży dążyć należy do wykazania pracy w tej dzie
dzinie w  szkole, do wykazania postępów w możliwie 
wszechstronnym i harmonijnym rozwoju ogółu młb- 
dzieży, nie zaś poszczególnych jednostek;

3. Jako pierwiastek popisowy, niezbędny w  poka
zach publicznych, należy na pierwsizem miejscu w y 
mienić gry drużynowe, poza tem oczywiście winny 
znaleźć miejsce różne pokazy lekkoatletyczne, jak ró
wnież, pTaca w  hufcach szkolnych;

4) W  celu zapobiegania przesadnej dążności dlo w y 
czynów (rekordów) wyróżniać należy młodzież za 
ogólne wyćwiczenie fizyczne, zarówno w ćwiczeniach 
metodycznych, jak w  grach drużynowych oraz w ró
żnych sportach.

Ministerjum w końcu wspomina, iż w  najbliższej 
przyszłości będzie wprowadzona ..odznaka sportowa11, 
ewentualnie „odznaka sprawności fizycznej11, co bę- 
'dizie bodźcem i ułatwieniem pracy w  tym właśnie 
kierunku.

_ * *  D O  W S Z Y S T K IC H  B R A C T W  S T R Z E L E C K IC H  N A  
P O M O R Z U . Z  u w ag i na w y tw o rzo n e  c iężk ie  położen ie, w  
k tórem  zna lazł się n iespodziew an ie  c a ły  naród polski, Zarzad 
Z jednoczen ia  uchw alił na posiedzeniu co następu je: „B ra c 
tw a  S trze leck ie  w s trzym u ją  się od trad ycy jn ych  strzelań 
zie lon ośw ią teczn ych , ze  w zg lędu  na ogóln ie przejm ującą ż a 
łobę narodow ą, n ie uchyla jąc się jednakże od nabożeństw  
brack ich11.

U ch w a ła  p o w yżs za  obow iązu je  w szy stk ie  Z jednoczone 
B ra c tw a  S trzeleck ie .

. Z a r z ą d
Zjedn. B ra c tw  S trzeleck ich  R. P. O k ręg  Pdm orsk j 

( _ )  G  a ń c z  a, prezes. ( _ )  ś l i w a ,  sekretarz.

_ « *  18 P U Ł K  U Ł A N Ó W  W R Ó C IŁ  D O  G R U D Z IĄ D ZA ,
U b ieg łe j soboty  w y ru s zy ły  z G rudziądza 3 szw adron y 18 puł
ku ułanów, udając się nad gran icę niem iecką. D w a  z nich

stanęły w  Brodnicy, piln ie czuwając, czy te ż  Niemcy nie 
mają jakichś zb rodn iczych  zam ia rów  w o b ec  naszej dzielnicy. 
T rze c i szw adron , pod d ow ód z tw em  rtm . de Latour, za k w a te 
ro w a ł się w  majątku P ie c ew ie , pod Jabłonowem , w  p ow iec ie  
brodnickim .

Nasi b łękitn i ch łopcy  p rzy jm ow an i i goszczen i byli, tak 
przez w łaśc ic ie li p ie c e w a , jak  i p rze z  oko liczną  ■ ludność 
w p rost po kró lew sku . S erd eczn y  nastrój, jaki pan ow ał po
m ięd zy  ułanami i ludnością, najlep iej uw idaczn ia  następujący 
fak t:

K ied y  w  dniu odjazdu, p. rtm. de Latour zw ró c ił  się 
z prośbą do w ła śc ic ie la  P ie c ew a . o w y s ta w ien ie  mu pokw i
tow ania, że  nikt do szwadronu niem a żadnych  p retensyj, iż 
szw adron  n iczego  nie zn iszczył, me złam ał itp dobroduszny 

w łaśc ic ie l majątku w ybuchnął h om eryczn ym  śmiechem , a 
żona je go  ośw iad czy ła  sm ętn ie:

—  O w szem , panie rotm istrzu . A le  ja mam barozo  w ie l
ka do w a s  pretensję.

—  Jaką?

—  Tą, że  pan ow ie  już odjeżdżacie...
W szys tk ie  tr z y  s zw ad ron y  w ró c iły  w c zo ra j popołudniu 

do Grudziądza.

— * *  S P R A W O Z D A N IE  Z  B A L U  N A  R Z E C Z  G Ł O D N Y C H  
D ZIEC I z  8 M A JA  BR . D ochód z b ile tów  w stępu  35J zł., z 
bufetu b a lo w ego  438,20 zł., zam iast uczestn ictw a w  balu z ło 
ż y l i :  D -ro w a  Kucińska 5 zł., dr. H erzb erg  5 zł., S terc  (B y -  
s ła w ) 3 zł., N ad row sk i (G dańsk ) 4 zł., star. O ssow sk i 5 zł., 
dr. Lach ow sk i (p rze z  p. K orzen iew sk ą ) 10 zł., inż. K lin o w ie  
(p rze z  p. K ru szon ow ą ) 10 zł., S zych ow sk i 10 z ł „  D ros tw o  
G ryg ie ro w ie  10 zł., D egó rscy  10 zł., Ad . K o rzen iew scy  5 zł., 
G aw rońsk i 3 zł., W ład . K u le rscy  10 zł., B a ran ow scy  10 zł., 
łączn y  dochód 889,20 zł. —  W y d a tk i;  za  salę i obsługę 63 
zł., za  m uzykę i kolację dla 2 o rk iestr 139,30 zł., za  w in o  i 
w ódkę  do bufetu 127,90 zł., za  pap ierosy  do bufetu 15 zł., 
za  ze zw o len ie  w yszyn ku  14,74 ż ł „  za  zaproszen ia, b ile ty  
wstępu itp. 67,35 zł., za  znaczki p ocztow e  44,40 zł., razem  
471,69 zł. C z y s ty  dochód w ię c  442,51 zł.

S zc ze re  dzięk i w szystk im  k tó rzy  s ię p rzyczyn ili p rze z  u- 
czestn ic tw o  balu lub p rze z  datki do pom nożenia funduszu na 
śniadania dla dzieci. P odn ieść  n a leży , że  pp. o fic e ro w ie  
w szystk ich  form acji w  G rudziądzu z  P- genera łem  K asp rzyc 
kim  na cze le  okaza li p rzez liczne uczestn ictw o w  baiu szla 
chetne zrozum ien ie dla akcji d ożyw ian ia  g łodnych  dzieci. 
Jużto w o jsko  w  G rudziądzu b ierze  s zc ze ry  udzia ł w  akcji tej 
od początku —  oprócz uczestn ictw a w e  w szystk ich  d o tych 
czasow ych  im prezach  na ten cel i p rzez  datki zb io ro w e  i 
osobiste dotychczas w  łącznej k w o c ie  około  500 zł pom imo 
obecnych  ciężk ich  w aru n ków  ż y c io w y ch  i znacznych  ofiar 
na inne cele  d oo roczyn n e  (S ieroc in iec  w o js k o w y  itd ).

S erdeczn e dzięki pp. dow ódcom  64 p. p. i  65 p. p. za  u- 
ży czen ie  ork iestr, dalej paniom pułk. D obrow o lsk ie j, K ruszo- 
now ej, N iem cow ej, P iw o w a rc z y k o w e j,  R u ch n iew iczow e j, B er- 
neckiej, Sow ińsk ie j, S try jew sk ie j, T e rb e r to w e j i Ż yborsk ie j 
za skrzętne za jęc ie  się bufetem , tym  paniom  i paniom B a ra 
now skie j, dir. G ry g ie ro w e j, H anczew sk ie j, W ac ł. K o r ze n ie w 
skiej, K w aśn iew sk ie j, P r .  M a jow e j, M ac ie jew sk ie j, prez, O- 
strow sk ie j, star. O ssow sk iej, P io trow sk ie j, Dr. P eh ro w e j, P o l-  
le y o w e j, S teń clow e j i prez. W ło d k o w e j jak  i pp. B ron ikow sk ie 
mu, M atu ttow i, M arch lew sk iem u, M urawskiem u, R uchn iew i- 
c zo w i i Za jączkow sk iem u ża  obfite  zaopatrzen ie  bufetu. D a
le j dzięk i serdeczne p. ra d cy  L ipow sk iem u za zao fia row an ie  
podatku z  b ile tów  na rz ec z  głodn- dzieci, Z a rzą d ow i e lek tro
w n i za bezp łatne ośw ietlen ie , pp. K orzen iew sk im  za bezp łatne 
u życzen ie  dekoracji, pp. D łużew skiem u, Krobskiem u ; kolegom  
z  zarządu tow . pom oc. kup. za  trudy p rzy  ślicznem  dek oro 
waniu sali, p. -inspektorow i W o d w u d ow i za  k w ia ty , p. Fren - 
chow i za  k w ia ty , d a row an e  na rzecz  głodnych  d ziec i (k w ia ty  
te  um ieszczone zo s ta ły  w  kościele  ga rn izon ow ym ) i firm ie 
Zieliński za  bezpłatne użyczen ie  naczyn ia . W szys tk im  im ie
niem głodnych  dzieci „B ó g  za p ła ć !"

Za K om itet obyw a te lsk i pom ocy dla głodnych  dzieci 
(— )  Dr. E d m. B  e r n e c k i.

— * *  L IK W ID A C JA  K U R SU  S Z K O Ł Y  ŻAND AR M ER JI.
Ze w zg lę d ó w  oszczędn ośc iow ych , likw idu je się obecnie, w sku
tek  rozporządzen ia  m in isterstw a spraw  w o jsk ow ych , kurs 

szk o ły  żandarm erji, k tó ry  ro zp oczą ł się w  październ iku ub. 
roku, a trw a ć  m iał 10 m iesięcy. W yd a tk i m iesięczne kursu 
w y n o s iły  oko ło  35 tys ięcy ' złotych . U czestn icy  kursu, ra zem  
w  lic zb ie  135. pochodzą ze  w szystk ich  dzieln ic Polsk i.

— ** S A M O B Ó J S T W O . W  S tan is ław ow ie , k o ło  O w c za 
rek, pow . grudziądzldego, zna leziono o św ic ie  17-go bm. w  
iesie, położonym  niedaleko od domu rodzic ie lsk iego  za styg łe  
zw łok i 19-letniej córki okolicznych  gospodarzy  w iejsk ich .

W ed łu g  zasiągn iętych  in form acyj, denatka popełn iła sa
m obójstw o. kieru jąc strza ł w  oko licę  serca. Obok zw łok  
spostrzeżono rew o lw e r , n a leżący  do ojca zm arłej, k tó ry  zo 
stał pod jęty  p rzez w ład zę  dla zaprotoku łow an ia. P rzyczyn ą , 
ro zp aczliw ego  kroku była zaw ied z ion a  m iłość. P og rzeb  o fia 
ry  odbył się dnia 19-go bm.

t o w a r z y s t w ,

— (rt ) T o w . S portow e  „O liin p ja44. Zebran ie sekcji b okser
skiej odbędzie  się dziś, dnia 20-go bm. o godzin ie  8-mej w ie 
czorem  w  Hotelu Centralnym . Zg łoszen ia  na człon ków  c zyn 
nych i w sp iera jących  się przyjm uje. (6844)

Kierownik sekcji:
(— )  H e n r y k  S a d ł o w s k i .

— (r t ) Chór m ęskj „E ch o ". L ek c ja  śpiewu dziś, w  czw a r 
tek, dnia 20-go m aja br. o god zin ie  8-m ej w ieczo rem . O  punk
tualne p rzyb yc ie  uprasza C ześć  P ieśn i! (6851) Zarzad,

Z Pomorza.
— ŚWI ECl E ,  (Podział okręgu skarbowego). Z  dniem 

1-go m aja br. zosta ł ro zd zie lon y  d o tych cza sow y  okręg  Inspek
tora K ontro li S k a rb ow ej w  Świeciu, na dw a  okręgi, a to, 
jeden z siedzibą w  Św ieciu , obejm u jący okręg  oddzia łu  kon
troli ska rbow ej w  Ś w ieciu  i Bukowcu, zaś drugi z  s iedzibą 
w  N ow em , obe jm u jący okręg i od d z ia łu . kontroli skarbow ej 
w  N o w em  i Osiu.

— * *  C H E ŁM N O . (N ieszczęśliwy wypadek ). R oln ik  Jó
z e f R u tkow sk i iat 31 z O snow a, zna lazł p r z y  p racy  w  polu w  
pobliżu studni garn izonow ej, s ta ry  granat kalibru  7,5. Chcąc 
pokazać s iłę  wybuchu tegoż, znajdu jącym  się w  pobliżu ż o ł
nierzom , rzuc ił granatem  o  kamień. Sku tek  czynu b y ł stra
szny. P oc isk  w ybuch ł, zabija jąc na m iejscu J. R u tk ow sk iego  
i raniąc b a id zo  p ow ażn ie  Strzelca konnego M aksym iliana 
D ębka i konia.

— * *  B R A M K A , pow . św ieck i. (W y b ó r  sołtysa) P o d 
czas ostatnich w y b o ró w  gm innych w yb ran o  na so łty sa  gminy 
B ram ka p. W ła d y s ła w a  Bonnę, na I. ław n ika p. Jana Kufla, 
na II. ław n ika p. B ron is ław a  B u czyńsk iego.

— **  T U C H O L A . (Skazan ie  n iesum iennego urzędnika ko
le jowego), Sąd w  Chojn icach skazał b. z a w ia d o w c ę  stacji 
dana K oz łow sK iego  z  P r z e w o z ia  w  pow . tucholskim  za sprze
n iew ierzen ie  na pół roku i tyd z ień  w ięzien ia , z  policzen iem  
aresztu ś ledczego.

— * *  W Y S IN , pow . kościersk i. (Zaginął). O trzym a liśm y
następujące p ism o: D n ia 7-go bm. rano oddalił się m ój syn, 
Jan G orn ow ic z  i do tego  czasu n ie p ow róc ił. K to b y  w ie 
dział cośk o lw iek  o je go  p ob yc ie  lub jego  p rze trz ym yw a ł z e 
chce natychm iast za  w yn agrod zen iem  k os z tó w  zaw iadom ić, 
lub g o  p rzyp row a d z ić . W zro s t  m niej w ię c e j 140 cm., w ło s y  
ciemne. U b ran y  b y ł w  m an szes trow y  żak ie t i spodnie żó ł
tego  koloru , s iw ą  czapkę, sznurow ane bu ty  i czarne skar
petki, W szy s tk o  b y ło  już zu ży te . T eo fil G orn ow icz, W ys in  
C hrósty, p ow ia t K ośc ierzyn a, Pom orze .

— **  S Z P E T A . (W yk ryc ie  zabójstwa z przed dwóch lat).
D w a  lata temu zagina ł b ez w ie ś c i A , Pahł, nad leśny lasów , 
należących  do maj. Loehocin , gm ina Szepta hr. A leksandro
w ic za  i dop iero  w  tych  dniach policja  lipnow ska w y k ry ła , 
że  A rtu r P ah l zos ta ł za b ity  p rzez leśnego ty ch że  la sów  R o 
mana W o jc iech ow sk iego , k tó rego  polic ja  a resztow a ła . W o j
c iech ow sk i p rzyzna ł się, ż e  zab ił Pah la  o ra z  w sk aza ł m iejsce, 
gdzie  pochow ał trupa.

— * *  S T A R O G A R D . (N ieudana sprzedaż skradzionej kro
w y ) .  W  dn 15 bm. p rzy trzym an o  tu jakąś k ro w ę  czarno-b iałą 
b ez  w łaśc ic ie la . O k aza ło  się następnie, iż  k row a  ta pochodzi  ̂
k rad zieży . Z iod zie j chciał ją sprzedać tu tejszym  rzeźn ikom , 
a g d y  ci oam ów ili, g d y ż  sp rzed aw ca  -  z łod z ie j n ie m iał od 
niej św iad ectw a  pochodzenia, puścił ją Z azn aczyć  trzeoa , iż 
z łod z ie j ów , k tórym  jest K aw iń sk i W in cen ty  ze  Starogardu, 
chciał ją sprzedać za  50 zło tych . K ro w ę  sch w ytan o  p rzy  
dw orcu . Z łodzie j puścił ją samopas i znikł.

— * *  C H O JN IC E . (C yg a n ie ). W  sobotę p rzeciągn ęła  uli
cami naszego  m iasta liczna karaw ana cyganów , która n ie
baw em  za trzym a ła  się p rzy  szosie, p row adzące j do K ośc ie 
rzyn y . Jak m onża b y ło  w n ioskow ać, by li to p rzew ażn ie  han
d la rze  końmi i w y rob a m i z  m iedzi, p ow raca ją cy  z  jarmarku 
w  Brusach. N ie  b y ło  w id ać  po nich, że  c iężk i stan gospodar
c z y  kraju, w p ły w a  ujemnie na ich hum ory, gd y ż  po rozłożen iu  
obozu ro zp oczę ło  się „tłu s te " śniadanie zakrap iane suto „czy
stą”  P o  dw ugodzinnym  postoju ruszono w  dalszą podróż 
p rzy  b iernej asyście  w y ro s tk ó w , dzieci i starszych .

(N o w y  p rzew od n ic zą cy  cech ów ). Na m iejsce p. L an d o w 
skiego. m istrza k raw ieck iego , jako p rzew od n iczą cy  w yd z ia łu  
C ech ów , k tó ry  ustąpił, • w y b ra n y  jest p. Tro jan ow sk i, m isiu  
piekarski.

— * s Ja S T a R N IA . (Ł a z ien k j w  Jastarn i). W  ub iegłym
tygodniu  zlecono budow ę n ow ych  łazienek w  Jastarni firmie 
J. P illa r  w  S ta rogard zie . Łazienk i mają być  o tw a rte  w  dfllu 
1 lipca br. P os iad ać  będą 3 oddzia ły  po 10 ceł, tj. ła zien k i r o 
dzinne, dam skie i m ęskie. C e le  będą obszerne w  p rzec iw ień 
s tw ie  do helskich, zbudowanych  w  r. ub„ k tóre  w  p rak tyce  
oka za ły  się n ieco szczupłe. Ś rodk ow a  część b udow li b ędzie  
zaw ie ra ła  2 pokoje m ieszkalne, dużą kuchnię w ra z  z  p rzy - 
leg lośćiąm i, obszerny pokój b u fe tow y  j w erandę, zw rócon a  
ku w ie lk iem u m orzu. Na m iejsce łazienek  upatrzono plac p rzy  
m aszcie sygn a łow ym  na w yd m ie  tuż nad m orzem .

— * *  O L IW A . (P rzy łą c ze n ie  O liw y  do Gdańska). Dnia 
1-go czerwca, nastąpi o fic ja lne p rzy łączen ie  O liw y  do Gdań
ska, na m ocy  uk ładów  zaw artych  pom ięd zy  gm iną o liwską 
i gm ina gdańską z  6 listopada r. ub, i 17 lu tego  br. P r z y łą 
czone też zostaną do Gdańska lasy, położone na zachód od 
szosy  z Gdańska do Sopotu.

Z całej Polski.
— * K A L IS Z . (P rzy łap an ie  bandyty  usyp iacza ). Do do

mu Abram a C yp es  p rzyb y ła  jakaś n ieznajom a i o św iad cza ją :, 
że  p rzyb y ła  z Łodzi, poprosiła  o posiłek. W  mieszkaniu znaj
dow ała  się ty lko  k rew na C ypesa  i kazała n ieznajom ej usiąść 
w  kuchni, sama zaś za czę ła  się czesać przed  lustrem . W  
pew nej ch w ili1 zau w aży ła , że  n ieznajom a kob ieta  podchodzi 
do. garnka, w  k tórym  go tow a ła  się zupa i w sypu je  tam jakiś 
proszek. G dy C ypes i jego  żona w róc ili, B ernstejnów na o- 
p ow ied z ia ła  im ten w ypadek , w ob ec  c zego  natychm iast z a 
w iadom iono policję, k tóre j trze j funkcjonarjusze p rzyb y li do 
m ieszkania Cypesa.
A jen ci ukryli się w  jednym  z pokoi, a w  m iędzyczas ie  nakryte 
do stołu i w s zy sc y  w ra z  z  n ieznajom ą zasied li do kolacji. 
G dy podano ńa stół zupę, C yp es  o św iad czy ł, ż e  jest n iezd rów  
i jeść je j nie będzie, le cz  to sam o p ow ied zia ła  o w a  nieznajom a, 
gd y  postaw iono p rzed  nią ta lerz zupy. M im o nalegań C ypesa  
n ieznajom a zupy jeść  nie chciała, w ob ec  c zego  w e zw a n o  u- 
k ry ty ch  agen tów , k tó rzy  pod groźbą  rew o lw e ru  zm usili ją 
do opróżn ien ia ta lerza.

P o  w yp ic iu  o w e j zupy n ieznajom a natychm iast zasnęła, 
w o b ec  czego  jasnem  b y ło , iż  m a się do czyn ien ia  z  zamachem  
ze  s tron y  stron y usypiaczki, posiadającej p raw dopodobn ie  
w spóln ików .

P o  przebudzeniu  usypiaczki, odp row adzono  ją  do jej 
m ieszkania, gdzie  podczas rew iz ji zna leziono gw izdek . G dy 
jeden z w y w ia d p w c ó w  zagw izda ł, nadeszło  trzech  jego 
mości, w id oczn ie  w sp ó ln ik ów  usyp iaczk i, k tórych  natych
miast aresztow ano. C a łą  c zw órk ę  osadzono w  więzien iu.

-w —  nrffl k T m  „ Ł j j f r i

GRUKA PNIA POMORSKA TOW AKC GRUDZ1 
Naczelny redaktor: Stefan MachalewskL
Odpowiedzialny redaktor: Izydor Sredzki.
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■® fo«zi(B [jo^ ję '*oofeftłJ iM . Ł3łiiołg *efp0ję *AqonQ;
-m o ta  ’ •„TOZlłAJTdg1- esi-n^g *oxa
•a^p erin e jc ł \mneo oXq% o a  'J to S o ^ u  ąoi^nezSM 0 1 0 0 2 0 0 ^; 
'ioęottra m. o^siio^iiZ —rięlta eiu^M Ap^apo ittnfpew 
• ru o zp n ą o  ‘®T4iwp «n  BfątseSng ‘nos s^yopod B ^ssSng 

■ratiCpera eiu o td ę^  -raaCpoat vu  vx9z 
y *y y IV - i^ o a d ^ tj •^f^ee^nso^tiy *mo

.T L  .w tIl * 0  IpiiarOA iu B oĄ en S w jt tatilpoca 9^q 
/  v H  oaniAi. qij[ aezĄ ox id^c { n om

r r  -TMotl ta tią e f ‘tira z i^o tid iq  ^pJoąeiH
M  J O k .i M p je tzpzoz 86 B d G i^ z  ’ f l^ ta p ^ ż g

r f l  «J0zJtłOudiCq oS on u ifg  sjtuzo
" J r f  -1 gSft -& jp o ,j *Ą * tu ® e ji e z s «n  wf’ S “

'BCiwdei©^ jt łfiso S og  jm zI^oad ifH '* 
ij W W  feZO]UCU0('B^^ptM.9Bpi3fM asooqQ
1 4 1 lOM u'B̂ aIn ^£t‘® ł280opo
^  i  caAuzotSjeaa oiXu-[tŚ gX"q zg9oqo £x q

; t fu i u 3 f L ;  e z . .  •=?. r̂ ,

M f a m i i o p u g  |  A i i o 2 l « j g  i « ( z p u o

6P891 ‘Oiutuoro *
!qjęt[zg op qar atiaąsojB^g v, oSe/uoSojp npbta 
-B2 op oapod A?9ibu ^osoMBids o togom^pBtM

* | Z  g g  i p t K  § 8 0
&;■ Biori^AM ^ęoMBidB sioA-trA^ Bg

•;iiDqoin %ts
tama z i  CąAzs ‘ouBta îteap A^ibj ijtq
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